
Wiadomości Sokole
Okręgu III. Dzielnicy krakowskiej.

W ychodzą w m iarę potrzeby.

Nr. 13. Tarnów  8  września 1926 r. Rok II.

J Ó Z E F  K O Ś C I Ó Ł E K
C z ło n e k  Z a ło ży c ie l G n ia zd a  „SOKÓŁ” I 
w  Tarnowie i długoletni Członek Zarządu

zmarł dnia 6 września 1926 r. w  66 roku życia.
Cześć Jego pamięci!

Przypominamy Zarządom  termin 10 
września 1926 r. w sprawie przedłoże­
nia Okręgowi historii poszczególnych 
gniazd.
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L. 85. Tarnów, 2 września 1926.

OKÓLNIK.
Przew odnictw o Zw iązku zw raca uw agę, ^  

że duża liczba gniazd do tu tejszego O kręgu 
należących, z a l e g a  nietylko z bieżącym i 
składkam i do Zw iązku, ale także za lata 
ubiegłe.
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W zyw am y zatem  z a l e g a j ą c e  gniazda 
do bezw łocznego  w yrów nan ia  sk ładek  do 
W ładz Z w iązkow ych  i to na ręce skarbnika 
O kręgu dha M ichała Ż ołędzia, w ym ieniając 
w  przekazie dla kogo (Zw iązek, O kręg) jest 
sk ładka przeznaczona, za ilu członków  i za 
jaki czas, zaznaczając, —  że do opornych  
gniazd  w  p łacen iu  składek, m usiałby  b y ć  
zastosow any par. 11. statu tu  Zw iązku t. j. w y­
kreślenie i pozbaw ien ie  gniazda p raw a do 
noszenia nazw y „Sokół“ i używ ania godeł 
sokolich.

Przypuszczam y, że do tej ew entualności 
gn iazda tu tejszego  O kręgu nie zechcą d o ­
prow adzić i zastosują się do w ezw ania, p rze­
syłając składki tak do Zw iązku jak i O kręgu, 
najpóźniej do końca w rześnia b. r. na ręce  
skarbnika O kręgu III. w  Tarnow ie; zaś składki 
do  D zielnicy w prost do K rakow a na ręce 
skarbnika dha G ibińskiego ul. W olska, gm ach 
,,Sokoła“.

R ów nież zw racam y uw agę, że w szelkie 
sam oistne w nioski gniazd, na zjazd R ady 
Zw iązkow ej, k tóry  odbędzie  się dnia 31 paź­
dziernika i 1 listopada b. r., w inny być  p rze­
dłożone O kręgow i na piśm ie najpóźniej do 
dnia 10 b. m. a to z tego  pow odu, by  m ogły 
być  w  dniu 19 b. m. na posiedzeniu  Z arządu 
Zw iązku rozpatrzone.

Sekretarz:

R . Witek-
W iceprezes:

St. Starostka.
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L. 84. Tarnów , dnia 27 sierpnia 1926.

O K Ó L N I K
DO WSZYSTKICH GNIAZD SOKOLICH TUTEJSZEGO OKRĘGU.

Poniżej zam ieszczam y odpis pisma Zarządu Związku z dnia 
31 lipca 1926 r. L. 785 do wiadomości i ścisłego zastosow ania się. 
R. Witek, sekretarz. St. Starostka, w iceprezes.

ODPIS. W arszaw a, dnia 31 lipca 1926. L. 785. Do M inisterstw a 
Spraw  W ojskow ych, D epartam ent I. P iechoty  w W arszaw ie. — 
Na skutek ustalonego zobopólnie porozumieniem pom iędzy M inister­
stw em  a P rzew odnictw em  Związku naszego, m iejscowe W ładze 
w ojskow e nie m ogły zw racać  się do poszczególnych T ow arzystw  
Sokolich z żądaniami natury  zasadniczej i odwrotnie, poszczególne 
T ow arzystw a, Okręgi, a naw et Dzielnice Sokole nie m iały praw a 
zw racać sie z jakiemikolwiek spraw am i do C entranych W ładz W oj­
skow ych. W  jednym i drugim w ypadku odnośna korespondencja 
szła drogą przez Centralne W ładze W ojskow e i C entralne W ładze 
Sokole. Tym czasem  w ostatnich m iesiącach oficerowie instrukcyjni 
na terenie D. O. K. VIII., zw racają się do poszczególnych T ow a­
rzystw  z żądaniem  podpisyw ania przez nie jakichś deklaracji na­
tury zasadniczej, m ającej zw iązek z prow adzeniem  przysposobienia 
wojskowego. T ow arzystw a naturalnie deklaracji tych nie podpisują, 
lecz zw racają się do nas o instrukcje, co powoduje niepotrzebny za­
męt i zbyteczną korespondencję, a także utrudniają i w strzym ują 
planow ą prace w dziedzinie przysposobienia wojskowego. Dlatego 
też prosim y M inisterstw o o wyjaśnienie podwładnymi W ładzom  
W ojskow ym , że ze w szystkiem i podobnego rodzaju żądaniami winny 
zw racać  się do P rzew odn ic tw a Związku Sokolego za pośredni­
ctw em  departam entu I. M inisterstw a Spraw  W ojskow ych, a nie do 
podw ładnych organów  Sokolich. P rosim y  o zawiadom ienie nas o za­
rządzeniach, w ydanych w  tej spraw ie.

ZA PRZEW OD NICTW O ZWIĄZKU:
S ekretarz  M. M aksyś, w. r. P rezes  M. Terech, w. r.
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Dnia 22 sierpnia 1926 r.przeprow adziłem  w obecności w icepre­
zesa Okręgu druha Starostki lustrację w Dąbrowie.

Z przyjem nością stw ierdzam , że Gniazdo to w  porównaniu do 
roku zeszłego postąpiło bardzo znacznie naprzód i to  nie jak się 
zw ykle u nas dzieje o krok, lecz przynajm niej o pięćdziesiąt.
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Ze względu na zlot okręgow y w Mielcu w dniu 20 czerw ca br. 
um undurow ało się 1 1  druhów ; ćwiczenia odbyw ały  się regularnie 
dw a razy  w tygodniu dla członków i tyleż dla druhiń pod kiero­
wnictw em  fachow ego nauczyciela gim nastyki, naczelnika Józefa 
Rozkruta, k tóry  w łożył całą sw oją energję, by surow y m aterjał 
ludzki należycie przygotow ać do popisu w Mielcu, gdzie stanęło do 
ćw iczeń wolnych 15 druhów i 27 druhiń.

Słuszny zarzut uczynił Zarząd G niazda w D ąbrow ie Zarządow i 
Okręgu, że przez nieprzygotow anie przez O kręg żadnej im prezy, 
Gniazdo popadło w chw ilow y letarg. W idzę, że Gniazdo D ąbrow a 
potrzebuje iskry, k tó ra  zapala do pracy  w szystkich m yślących po 
sokolemu, a następnie bucha płomieniem, a co się dzieje przez w y ­
stępy publiczne.

Jednakow oż na uspraw iedliw ienie Okręgu zaznaczyć muszę, że 
O kręg w roku 1925 nie mógł m yśleć o zlocie okręgow ym , gdyż miał 
się odbyć zlot dzielnicowy w Krakowie, k tóry  odw ołano; a na p rzy ­
gotowanie zlotu okręgow ego czasu już, ani okazji żadnej nie było; 
po Gniazdach za to pustki w  kasach były, o czem dokładnie byłem 
poinformowany.

Zlot okręgow y w Mielcu także dopiero w ostatniej chwili na­
zw ano zlotem, gdyż faktycznie m iała to być generalna próba ćw i­
czeń znowu na zlot dzielnicowy, ale by ła  do tego okazja, t. j. po­
święcenie kam ienia węgielnego pod budow ę sokolni.

Ręczę, że tej iskry  Gniazdu D ąbrow a obecnie nie zabraknie, 
gdyż okazje będą z rzędu przez parę lat i tak : w roku 1927 będzie 
poświęcenie sztandaru  w Dębicy i z tej okazji zlot okręgow y. W  na­
stępnym  roku 1928 przew idyw any jest zlot zw iązkow y.

W  dalszych latach zloty okręgow e w Ropczycach i znowu 
w Mielcu, a to  z okazji pośw ięcenia gm achów sokolich. Następne 
lata  przyniosą iksdecie założenia tego lub owego Gniazda i t. d. 
Otóż okazji do urządzania zlotów rokrocznie nie zabraknie, oby 
tylko Gniazdom fundusze dopisały, o k tóre m uszą się starać  po każ­
dym zlocie-, by były na zlot następny.

Gniazdo D ąbrow a zaznaczyło  swoje obudzenie się z letargu 
świetnie, a to przez obesłanie zlotu w Mielcu ogólną liczbą 52 dru­
hów i druhiń. G dyby każde z Gniazd do naszego Okręgu należące 
tak ą  liczbę w ysłało! Jak  imponująco w ypadłby nasz zlot! Ale 
niestety...

Jeżeli obecny Zarząd, z prezesem  druhem Szpakiem  na czele, 
po tej drodze, jaką sobie obecnie w ytyczył, kroczyć dalej będzie, 
to w  niedługiej przyszłości Gniazdo D ąbrow a wróci do swej przed­
wojennej świetności, czego mu z serca życzę.

•Józef A. Zając, nacz. okręg.
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- Dnia 29 sierpnia 1926 r. przeprow adziłem  lustrację Gniazda 
Baranów.

Gniazdo liczyło z końcem 1925 roku 47 członków, obecnie z po­
wodu ustępyw ania członków, z przyczyn zupełnie niezaw isłych od 
Zarządu, liczy tylko 28 członków, ą  i tych jest jeszcze połow a nie- 
p łacących wkładki, mimo że w ynoszą tylko 50 groszy miesięcznie.

Gniazdo posiada w łasny budynek. Dzięki naczelnikowi druhowi 
Jurczakow i P iotrow i, k tóry  potrafił sobie zjednać 12  chłopców ze 
sfer rzem ieślniczych, ćwiczenia odbyw ają się w  trzech godzinach 
tygodniow o na sali i na boisku.

Zarządowi należy się uznanie, że urządził w  roku bieżącym  
dwie zabaw y, trz y  przedstaw ienia am atorskie i festyn, a ze szczu­
płych z tych im prez uzyskanych dochodów zakupił 10 kompletnych 
mundurków do ćwiczeń, z k tórych  ćw iczący podczas ćwiczeń i w y­
stępów  korzystają.

Na festynie, na którym  nie było pół kopy gości, ćw iczyło dzie­
więciu chłopców ćwiczenia wolne druha Fazanow icza i budowali 
piram idy wolne.

W obec nieuniknionej konieczności zmiany prezesa, należy już 
rozglądnąć się za kandydatem  i zw ołać jak najrychlej W alne Ze­
branie, celem w yboru prezesa i uzupełnienia Zarządu, a to z ludzi, 
chcących się poświęcić idei sokolej w ogólności, Gniazdu zaś 
w szczególności.

Naczelnika druha Jurczaka w zyw am , by teraz, dopóki jeszcze 
dnie będą ładne, zaczął trenować ze sw ym i uczniami lekką atletykę, 
t. j. biegi, skoki w dal i w  wyż, aby  do przyszłego roku przyspo­
sobić ich do biegu okrężnego L w ów —W arszaw a, a nie zapominał 
rów nież i o ćwiczeniach racjonalnych, bez k tórych  (t. j. bez po­
przedniego przygotow ania) nie należy upraw iać lekkiej atletyki.

Życzyćby sobie należało, by przynajm niej kilku zamożniejszych 
członków um undurow ało się, a p rzykład  powinien dać Zarząd. P rzez  
w ystąpienie w  m undurach sokolich podczas uroczystości narodo­
w ych, m iejscow ych lub kościelnych okaże Sokół swoją żyw otność 
i być bardzo może (a naw et tw ierdzę, że tak będzie), że człon­
kowie nie będą w ystępow ać ze Sokoła, ale owszem, nowi w stę- 
pyw ać będą.

Tym czasem  należy przynajmniej nosić p rzy  cywilnym  stroju 
znaczki korporacyjne.

Kasa w ykazuje 73 zł. w przychodzie i 15 zł. w rozchodzie za 
miesiąc sierpień Józef A. Zając, nacz, okręg.
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ZLOT DORAŹNY II. OKRĘGU SOKOLEGO DZIELNICY KRA­
KOWSKIEJ W SIEWIERZU.

Zw ołany przez Przew odnictw o II. Okręgu Zlot doraźny odbył 
się tym  razem  w Siew ierzu w dniu 22 sierpnia 1926. Zlot oprócz 
swej doraźności, bo zw ołany na 3 dni przed terminem, m iał prze- 
dew szystkiem  za cel odbyć ćwiczenia drużyn w m arszu. Każde 
Oniazdo zatem  otrzym ało już z góry opracow any przez Naczel­
nictw o Okręgu kierunek m arszu, oraz dyspozycje co do czynności 
na samym  miejscu zlotu, a nadto program  na m ający się odbyć 
w ystęp publiczny.

Część pierw sza, t. j. m arsz dośrodkow y do S iew ierza w ypadł 
wzorow o. Niektóre Gniazda m iały do przebycia przestrzeń  aż 27 km. 
M arsze odbyły się p rzy  śpiewie, a za każdem  Gniazdem dążył tabor 
z potrzebnem i sprzętam i do w ystępu popołudniowego, oraz w yży­
wienie na cały  czas zlotu.

Na 16 Gniazd, należących do Okręgu, brało  udział Gniazd 13, 
a to: Będzin 19 druhów ze sztandarem , D ąbrow a 13 druhów, 1 dru- 
h i ni ze sztandarem , Grodziec 12  druhów, Milowice-23 druhów, 5 dru­
hiń, M yszków 19 druhów, Niwka 15 druhów, 11 druhiń, Niemce 
14 druhowi, P iaski 14 druhów, Sielce 8 druhów, 7 druhiń, Sosno­
wiec 17 druhów, 10 druhiń, W ojkow ice 14 druhów, Zagórze 15 dru­
hów, 6 druhiń, Zawiercie 53 druhów, 8 druhiń — ze sztandarem  
i orkiestrą. — R azem : 236 druhów, 48 druhiń, 3 sztandary  i 1 orkie­
stra  o ogólnej liczbie 284 uczestników .

Udziału w  zlocie nie brało Gniazdo w Czeladzi, Klimontowie 
i Sław kow ie, z których to Gniazd swoją nieobecność tylko Sław ków  
usprawiedliw iło.

W  czasie od godz. 7 rano do godz. 10 przed południem odbył 
się raport przybyw ających drużyn. Najdalsza przestrzeń, jaka była 
do przebycia, w ynosiła 27 km., najkrótsza zaś 11 km. P ierw szem  
Gniazdem, k tóre m iało do przebycia 21 km. był Sokół w Piaskach, 
którem u naznaczono czas na godz. 9 rano, a już o godz. 7.15 zgło­
siło się na miejscu zboru w  Siewierzu.

Po  odbytym  raporcie całego Okręgu i wydaniu rozkazów , ru ­
szono na nabożeństw o do m iejscow ego kościoła parafjalnego. Po  
nabożeństw ie udało się Sokolstw o w uroczystym  pochodzie na ry ­
nek, gdzie po ustaw ieniu się kolumnami przem ów ił prezes Okręgu 
druh K arney do licznie zgrom adzonych m ieszkańców Siew ierza, 
przedstaw icieli gminy, duchow ieństw a i w ładz m iejscowych na te ­
m at zadań i celów organizacji sokolej.

Na zakończenie przedpołudniow ych uroczystości odbyła się de­
filada Sokolstw a przed w ładzam i Sokolemi i gośćmi, poczem po­
chód rozw iązano.
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Obiad i w ypoczynek trw ał od godz. 12  do 3 po południu. O godz. 
3 po południu rozpoczęły się publiczne ćwiczenia na polanie, poło­
żonej w środku lasku szpilkowego, tuż na krańcu m iasteczka. P ro ­
stokąt w ytyczony chorągiew kam i, bez jakiegokolwiek urządzenia, 
jak ław ki lub krzesła, — to było boisko zlotowe.

W ystęp rozpoczęto „koszyków ką14, zagraną przez drużynę, 
złożoną z druhiń z jednej a druhów z drugiej strony. Orano 
żyw o i z tem peram entem , a w ynik gry wypadł, jak z góry  było 
do przew idzenia, na korzyść druhów, k tó rzy  przew ażali nie tylko 
zwinnością i zgraniem  się nad druhiniami, ale i w zrostem 1 — no 
i w ytrw ałością.

P o  koszyków ce 40 druhiń ćw iczyło 4 obrazy wolne w  takt 
m uzyki. Najgorzej w ypadł obraz 3-ci, k tó ry  na rozkaz naczelnika 
Okręgu powtórzono.

N astępnym  punktem  program u były ćwiczenia wolne druhów 
układu druha Fazanow icza.

Tu trzeba bez ogródek przyznać, że druhowie tych obrazów  
nie umieli, a wykonanie ich było tak  chaotyczne, że punkt ten  w y ­
w arł jak najgorsze w rażenie. P rzyznaję, że i w ina w tern polegała, 
że nie ćwiczono tych obrazów  p rzy  melodji, ułożonej specjalnie do 
tych obrazów . Pozatem  samo ustaw ienie do tych ćw iczeń by ło  nie­
fortunne, bo 36 druhów stojących w dw urzędzie p rzedstaw iało  nie­
możliwie długą kiszkę, co się też przyczyniło do ujemnego efektu.

Na przyszłość w skazanem  jest, by na w ystępach publicznych, 
gdzie zwołuje się zlot w  celach propagandy pracy  sokolej, w ystępy  
nasze były  w zorow o przygotow ane, by tern samem  osiągnąć po­
żądany sukces.

P o  ćwiczeniach wolnych druhów zakończono program- w ystępu 
publicznego ćwiczeniam i lancą druhów. P unkt ten w ypadł dobrze, 
ćwiczono rów no i zam aszyście. T rochę tylko więcej dokładności 
w wykonaniu m łyńców , tak by w idz mógł odróżnić, że istnieją 
zam achy lancą poziome, pionowe lub skośne, — no i w ypady  przy 
pchnięciach koniecznie duże i raźnie wykonane.

P o  skończonych ćwiczeniach odbyła się zbiórka całego Okręgu, 
raport naczelników i zamknięcie zlotu. Gniazda natychm iast na­
stąpiły drogę do swoich siedzib, niektóre z nich znowu pieszo, inne 
zaś podwodam i lub autami ciężarowem i.

Do ćwiczeń p rzygryw ała  o rk iestra  Sokoła z Zawiercia.
Z ram ienia Dzielnicy obecni byli na zlocie druhow ie M okrzycki, 

naczelnik I. Okręgu a zarazem  Sokoła krakow skiego, oraz podpisany.
G. Holoubek.

|  Towarzystwo gimnastyczne „So kół“  w  Tarnobrzegu sprzeda używ a- j 
s ny —  jednak w  dobrym stanie —  a p a r a t  p r o j e k c y j n y  systemu Jg 
t „ P a t e g o “  do przedstawień kinematograficznych. Cena przystępna.
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